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ks. S tanisław  Ł ukom ski, dziękuje uprzejmie 
za broszurę  i chętnie b łogosławi pracy na­
szych Sodalicyj. J. E. B iskup  łódzki, ks. W ło­
d z im ie r z  Jasiński, przyjmuje wdzięcznem se r ­
cem broszurę  i dodaje :  „Praca Sodalicyj Ma- 
r jańskich bardzo mi leży na sercu, to też 
z prawdziwem  zadowoleniem patrzę  na po­
myślny ich rozwój w śród  Pań wiejskich. Pe­
łen uznania dla prac Sodalicji, udzielam jej 
całem sercem mego paste rsk iego  b łogosła­
wieństwa". J. E. B iskup-Su fragan  łucki, ks. 
Stefan  W alczykiew icz, w zastępstw ie Biskupa 
Ordynarjusza, ks. Adolfa Szelążka, dziękuje 
za spraw ozdanie  z tak  owocnej długoletniej 
działalności i dodaje: „Widzę z tego sp raw o­
zdania, jak szeroki jest  zakres pracy  S. P.W . 
i jak obfite on przyniósł owoce. Życząc, aby 
i nadal działalność Związku S. M. P. W. roz­
wijała się jak  najpomyślniej dla dobra Ko­
ścioła i pożytku Ojczyzny, zasyłam tak  Sza­
nownemu Zarządowi, jak również i wszystkim 
Paniom Członkiniom Związku swe pasterskie  
b łogosławieństwo". J. E. B iskup  podlaski, ks. 
H enryk  P rzeździecm , pisze: „Z uczuciem praw ­
dziwego zadowolenia przejrzałem  zbiorową 
pracę p. t. „Sodalicje M arjańskie Pań Wiej­
skich w Polsce", wydaną z powodu dziesię­
ciolecia istn ienia  Związku, a tak  żywo ob ra ­
zującą działalność Pań  Wiejskich w duchu 
zasad Statui u marjańskiego. Praca ta k a to ­
licka, owiana duchem Bożym, a skupiająca 
w 692 dworach 869 sodalisek, ożywionych 
pragnieniem  chwały Bożej i dobra Ojczyzny 
pod sz tandarem  Najśw. Marji Panny, — to 
najpewniejsza rękojm ia rozbudow y życia k a ­
tolickiego w duchu zasad naszego św. Ko­
ścioła, stworzenia inteligencji katolickiej i od­
rodzenia m oralnego Ojczyzny miłej. Z całego 
serca błogosławię czcigodnemu Ojcu M odera­
torowi i Prezydjum Związku, życząc jaknaj- 
obfitszych owoców pod opieką Królowej Ko­
rony Polskiej*. J. E. B isku p  p rzem ysk i, ks. 
Franciszek Barda, p rzesy ła  uprzejme szczere 
podziękowanie za o trzym aną broszurę.

J. E. B iskup-Su fragan  katow icki, ks. Teo­
f i l  Brom boszcz, dziękuje za broszurę i zasyła 
Związkowi dla jego szczytnej pracy życzenia 
i b łogosławieństwo pastersk ie . J. E. Biskup- 
Sufragan łom żyńsk i, ks. Bernard D em bek  p i­
sze: „Pracę: „Sodalicje Marjańskie Pań  Wiej­
skich w Polsce" z wielkiem zajęciem prze-

wertowałem. Serdecznie winszuję tego dorob­
ku poważnego, na k tóry  Związek może być 
dumny, ponieważ w trudnych bardzo w arun ­
kach pracował. Niech Pan Bóg miłościwy 
i nadal błogosławi". J. E. B iskup-Sufragan  
płocki, k s  Leon W etm ański, sk łada  serdeczne 
„Bóg zapłać" za przesłaną  broszurę, a zboż­
nej pracy sodalicyjnej z całego serca b łogo­
sławi. J. E. B iskup-Sufragan podlaski, ks. Cze­
sław  Sokołow ski, dziękuje za broszurę  i z ca­
łego serca poleca Bogu piękne prace Soda­
licji. J. E. B iskup-Su fragan  sandom ierski, ks. 
Paweł Kubicki pisze: „Powróciwszy z wizyta- 
cyj, zastałem w domu „Sodalicje Marjańskie 
Pań Wiejskich w Polsce", łaskawie mi nade ­
słane. Z satysfakcją  przejrzałem  całość i cie­
szę się, że duch Marji Najświętszej p rzedo­
staje się coraz głębiej i szerzej do serc n a ­
szych Polek! Jeżeli robota  dotychczasowa 
przenika te serca i urabia  życie codzienne dla 
Pana Boga Pań-sodalisek, to k rąg  jej będzie 
s ięgał coraz dalej i dalej. Takiej właśnie ro ­
boty wgłąb i wszerz całem sercem życzę i jej 
b łogosławię". J. E. B iskup-Sufragan w arszaw ­
ski, ks. Ą n to n i Szlagow ski, pisze: „Nie wiem, 
jak mam dziękować za p rzesłaną  mi Historję 
Sodalicyj Marjańskich zrzeszonych w jeden 
Związek na ziemi polskiej, w jeden Chór, 
k tóry  przypomina Chóry Anielskie w niebie, 
wielbiące Królowę Aniołów. Słusznie więc, 
że na ziemi polskiej jes t  chór n iewiast pol­
skich, wielbiący naszą Królowę PolsKą. Panie 
wiejskie w Polaće dają dobry przykład  sio­
strom swoim młodszym włościankom, a same 
biorą pouczenie od Was czcigodni Księża, 
coście stworzyli przez laty  w Rzymie Primam 
Primariae, m atkę wszech Sodalicyj Marjań­
skich na ziemi. Szerzy się więc u nas cześć 
Marji, co jest podstaw ą i warunkiem  wszel­
kiej pobożności i początkiem życia ducho­
wego: Błogosławię z duszy i z serca Waszym 
pracom, Waszym słowom i Waszym uwielbie 
niom i sam się polecam Waszym modłom 
gorącym ”.

S ek re ta r ja t  Związku, podając z prawdziwą 
radością  i wdzięcznością dla naszych Arcy- 
pasterzy  Ich głosy uznania do wiadomości 
poszczególnych Sodalicyj związkowych, spo­
dziewa się, że znajdą w nich nową i silną 
zachętę do dalszej, wydajnej pracy pod sztan­
darem  naszej Pani, Matki i Królowej.


